
Nr. 286. Czwartek 20 grudnia 1923 roku.
Cena numeru mk. 30.000.

Rok XIV.

n»s
CENY OGŁOSZEŃ:

Przed tekstem  w iersz milimetrowy 
mk 50000,—na 111 stroriie mk.30000,— 
na IV stronie mk. 20000. T ekst i na
desłane mk. 50000. — Drobne ogło
szenia od mk. 10000 do 15000 za wy
raz. Najmniej I5000J mk. Ogłoszenia 
n a le ż y  płacić z góry przy zam ów ie
niu. O głoszenia nieopłacone pizy za
mówieniu oraz zam iejscowe o 50 %, 
zagraniczne 100 % drożej.

W  numerach świątecznych 1 nie
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podw yżka obowiązuje 
już w szystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia 
domienia.
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Adres dla listów  i depesz : 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P . K. O. Nr. 61553.

Prenum erata w ynosi:

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

mk. i
Z odnoszeniem m iesięcznie:

mk. 600.000.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem 1 D ąbrow ą: mk. 600.000.

Z przesyłką pocztow ą:
mk. 700.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. i .200.000.

Sosnowiec: S S l K I Ś S i u u n :  I Będzin. Małachowskiego l: |Dąbrowa, Sobieskiego 8. Telefon 73. | Katowice, Szopeaa4.

ALEKSY ZALEWSKI
o b y w ate l m ia s ta  B ędzina , cz ło n ek  Z arząd u  s tra ż y  o g n io w e j o ch o tn icze j i cz łonek  R ady n a d 
zo rcze j B anku  lu d o w eg o  po d ług ich  I c iężk ich  c ie rp ien iach , o p a trz o n y  św . sak ram en tem -, 

— —  zm a rł d n ia  18 g ru d n ia  1923 r .,  p rzeżyw szy  la t  60.

W yprowadzenie zwłok z domu w łasnego przy ul. G robla Nr. 5 na cmentarz parafjalny w B ę
dzinie, nastąpi w  czw artek, dnia 20 b. m„ o godz. 3 po p jłudniu , a następnego dnia, t. j. w piątek 
o godz. 9 rano, odbędzie się nabożeństw o żałobne za spokój duszy zm arłego.

Na sm utne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążona w głębokim  smutku

, „ 7  •  ̂ R O D Z I N A .  \

W. Panu Dr. Suchodolskiemu za  przepro
wadzenie operacji mej żonie oraz za  troskliwą 
opieką w szpitalu, składam najserdeczniejsze 
podziąkowanie

TIERLING.
Piaski 18-XII 23. 3686
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1  u l !  WARSZAWSKA nr. 6. f
2  3171— 3.; •

i
.M E T E O R *

k l i n i k a  m m  k o ś n y c h .
Operac. tęcz. E lektryczn, Masag,

O rdfh. 10—3 i 4—7.
Katowice, ul- 3 Maja 33,

TELEFON 1163. 
n a  ro g u  p lacu  W olności obok  

a p te k i św . E lżb ie ty .

J e d n a  z  w iększych  cem en to w n i 
w  K ongresów ce p o szu k u je

Inżyniera ruchu
e lek tro tech n ik a  z p ra k ty k ą  m echa
n iczną . W y m acan a  co n ą jm n  e j kil-
k o le tn ia  p ra k ty k a  w  p o w ażn ie jszy ch  

z a k ła d a c h  p rzem ysłow ych .
Ofet|y w raz z życiorysem oraz od

pisami św iadectw  prosimy nadsyłać 
do adm. „Iskry* pod „C em entow nia\ 

3630—2

Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (n ie m o c  p łc io w a ) . 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyimuie u — 11 i ó — r ’am e o — ó 
w niedzielę i św ięta od 10 do 12.

SOSttaiiEi. ulica i i i i i j i i i  -ir.jj, li j
3438—9

% _______

POD PRĘGIERZEM . , 
ODPOWIEDZIALNOŚCI.

Sosnowiec, 20 grudnia.

W momencie, gdy wysi- czat plany sanacyjne i rea- 
łek naprawy Rz czypospo- lizował zabiegi dla ratowa- 
litej był u swego twórczego nia tonącej w oceanie mfla- 
szczytu, gdy rząd większoś- cji nawy naszego skarbu, 
ci polskiej, ufny w poparcie gdy w terminie konstytucyj- 
sejmu z natężeniem wykon- nym przedłożony sejmowi

budżet wspierał się jędrnie 
na dwu granitowych filarach 
zrównoważenia oraz walory
zacji podatków, gdy z roz- 
machem^zapoczątkowana ak
cja dla utworzenia banku e- 
misyjnego dobiegała już kre
su i kraj znajdował się nieo
mal w przededniu stabiliza
cji i zdrowej waluty, w tym 
końcowym, ostatnim momen
cie niedoli gospodarczej kra
ju i ludności, oraz mizerji 
finansowej państwa — nagle 
niespodziewanie, wbrew ja
kimkolwiek logicznym wską 
zamom i wbrew* najżywot 
mejszemu interesowi Ojczyz
ny znalazł się człowiek, któ
ry zbałamucił kilkunastu ł a 
twowiernych kmiotków z gru 
py „Piasta", wykradł ich z 
tego stronnictwa i rozbiwszy 
sejmową większość polską 
unicestwił, obalił, wdeptał 
brutalnie w ziemię d z i e ł o  
wielomiesięcznych wysiłków 
i trudów. Mało tego! Za
razem zniweczył podstawę 
zdrowego parlamentaryzmu, 
zasadę rządu w>ększoścf par 
lamentaruej, zniweczył więk
szość rdzennie, istotnie, szcze 
rze polską, tedyną większość 
polską w obecnych warun
kach do pomyślenia na te
renie zróżniczKowaiego,roz- 
proszkowanego, wpływami 
bolszewizmu i pansemtyzmu 
na lewicy zgangrenowanego 
sejmu, ciągnącego za sobą 
ogon 84 posiów mniejszości 
narodowych, reprezentantów 
bezwzględnie, nieustępliwie, 
wojowniczo antypolskiej i 
antypaństwowej „szesnastki*1! 
Dla błahostki, dla drobnej

różnicy zdań co do pew
nych szczegółów reformy ro l
nej, nie zawahał się ów po
seł zatrząść posadami par
lamentaryzmu polskiego i 
rzucić .państwo w otchłań 
nowego przesilenia rządo
wego.

Któż jest tym człowiekiem, 
co z taką łatwością wziął na 
swe barki ciężkie brzemię 
przerażającej odpowiedzial
ności wobec państwa i na
rodu, wobec palących pro 
blemów jego przyszłości? 
Czy jest to .akowyś mąż sta
nu, niosący krajowi wielkie 
koncepcje i zbawcze plany 
odrodzenia, jakiś genjusz e- 
pokowy, jakiś polski Cawo- 
ur, Bismark. Clemenceau uf
ny w powagę swego imienia, 
siłę swej etesperjencji, lot
ność swych wypróbowanych 
talentów politycznych?

Nie! Tym człowiekiem, 
co z herostratesową zacie
kłością obalił dzieło p r a c  
większości polskiej jest pan 
Bryl! Tak, pan Bryl, dotych
czas bohater różnych kar
czemnych burd i argumentu
jących pięścią wieców, heros 
różnych zgoła podejrzanych 
machinacji, warchoł, zabija
ka, polityker, ciułający po- 
kątnie zresztą w chwilach 
wolnych od „posłowania" 
zdobył pokaźną, aczkolwiek 
Hiezbytą czystą fortunkę, je
gomość, o którym w dniu 
14 października a więc nie
zbyt dawno w organie dzi
siejszego towarzysza po fa
chu rozbijacza większości 
polskiej, pos. Dąbskiego w 
„K-rjerze Lwowskim" u- 
mieszczony był następujący 
wyrok sądu obywatelskiego, 
złożonego z kilku wybitnych 
osobistości na polu publicz 
nem z di. Włodzimierzem 
Godlewskim na czele. Na 
wieczną rzeczy pamiątkę ten 
istotnie historyczny /dziś do 
kument cytuiemy in extensor

1 „W dwuch wypadkach 
stwierdzili świadkowie bicie 
jeńców przez posła Bryla, 
co poseł ttbmaczy w jed
nym wypadku lenistwem, a 
w drugim zuchwałem zacho
waniem się jeńca;

2) Kupno gruntów w Z a 
górzu w ilości 18 morgów 
1200 sążni przez żonę posła

Bryla nie licuje wcale z 
działalnością posła Bryla (po
siadającego już folwark 133 
i pół morga oraz realność 4 
morgową), który głosi się 
zwolennikiem jaknajradykal- 
niejszej reformy rolnej;

3) „W memorjale z 29 
kwietnia 1921 r. podał pos. 
Bryl, iż nabył w czasie od 
listopada 1917 r. do końca 
1918 r. siedem realności we 
Lwowie i folwark w Bere- 
mowcach i uiścił tytułem 
cen kupna za te nierucho
mości około 700 tys. koron 
gotówką.

„Posiadanie tak ogromnej 
na owe czasy gotówki tło- 
maczył pos. Bryl w ten spo 
sób, że jego przyjaciel oso- 

*bisty i polityczny, p. Kazi 
mierz Jampolski, sprzedał w 
tym czasie majątek s w ó j '  
Łowcze za przeszło 3 milje- 
ny koron i dał mu do do- 
spozycji nieograniczony kry- 
dyt. ♦

„Badając stan faktyczny, 
nabrał sąd obywatelski prze
konania, że pan K. Jampol
ski odnosił się do p. posła 
Bryla z bezgranicznem z au 
faniem, nie uważając za po 
trzebne ubezpieczać swych 
praw ścisłemi pisemnemi u 
mowami, co mu dzisiaj do
chodzenie jego pretensji bar
dzo utrudnia.

„Oceniając cały stosunek 
wzajemny posła Bryla i p. K. 
Jampolskiego o r.eka  sąd o 
bywatelski, że poseł Bryl 
wykorzystał dla swej mate 
rjalnej korzyści zaufanie przj 
jac iea , a z a t e i n  postąp 
wbrew zasadom etyki*

I tego rodzaju indy widu 
urn, swą warchołiką mtry 
gą doprowadza do rozbicia 
jedności polskiej i niszcz 
dzieło pozytywnej pracy pan 
stwowo twórczej a na jeg 
akcie frondy oburzającej 
podstępnejopiera lewica swó 
tryumf i swą radość ze zm 
weczenia podstaw parlamen 
taryzmu polskiego.

-Smutny to i zatrważający 
objaw zupełnego zgangreno- 
wania naszych stosunków 
politycznych, który w duszy 
każdego patrjotyczme czu 
jącego obywatela budzić mu 
si troskę i niepokój o przysz 
łoś4 państwa, będącego
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graszką w  kainow ych  d ło 
niach Brylów  i brylizmu, k tó 
ry jak z ło ś l iw y  p a so ży t  ro- 
zrasta s ię  j pleni coraz  bar
dziej.

L ew ica  z  ap lauzem  i z ło 
ś l iw ą  rad ością  przyjęła fakt 
podania  s ię  rządu w ięk szo ś  
ści polskiej n atychm iast po  
rozbiciu  tej w ięk szośc i  do  
dym isji. L ecz  piersze dw a  
dni prób sk lecen ia  gabinetu  
przez p os ła  Thugutta, z a 
k o ń czo n o  zupełne  en fiask iem  
i rezygnacją tego m ęża  z a u 

fania lew icy  m o ż e  w płyn ą  
na te żyw io ły  n ieco  o tr z e ź 
wiająco. © kazuje s ię  na d o 
tkliwym d ośw iadczen iu , że  
łatwiej jest burzyć, niż t w o 
rzyć i żę  tee lem en ty , które u-  
mieją tylko utrudniać i n i
w e c z y ć  pracę in n ych  i o b a 
wiają s ię  w szelk iej o d p o w ie 
dzia lności ,  nie są  w  stanie  
zd o b y ć  s ię  na inny wysiłek,  
jak obstrukcje se jm ow e , or
g a n izo w a n ie  strajków i u-  
rządzanie  krw aw ych rzezi 
ulicznych.

Uznanie S. S. S. R.
D nia  13 g ru d n ia  b. r. m in is te r  

sp ra w  zagran icznych  R. D m o w 
ski w y s to so w a ł  n as tęp u jącą  notę 
d o  L. O bo lęńsk iege ,  pos ła  n a d z 
w ycza jnego  i m inistra  p e łn o m o c
nego  w  W a rsza w ie ;

Rząd  polski po tw ie rdza  n lniej-  
szem  odb ió r  p ism a  p a n a  k o m i
sa rza  lu dow ego  sp ra w  z a g ran ic z 
nych  Cziczerina  z dn ia  23 lipca 
r. b. o u tw orzeniu  zw iązku  s o 
cjalistycznych repub lik  rad, p o 
p rzedzonego  p ism am i p a n ó w  k o 
m isarzy  lu dow ych  sp ra w  z a g r a 
nicznych  rosyjskie j socjalistycznej 
federacyjnej repub l  ki rad  u k ra 
ińskiej socjalistycznej republik i 
rad  t bia łoruskiej socjalistycznej 
republik i rad.

R ząd  polski p rzy jm uje  do  w ia 
dom ości,  że n a  p o ds taw ie  dek la 
racji i um ow y, przyję tych jako  
kons ty tuc ja  zw iązku  ( w  dn iu  6 
lipca  r. b., zos tał u tw orzony  zw ią 
zek  soc ja l is tycznych  repub lik  rad, 
p rzy  je d n o cz esn e m  za ch o w a n iu  
suw eren n y c h  p r a w  republik , 
w ch o d z ąc y ch  w  sk ład  zw iązku  
socjal istycznych repub lik  r a d  
prze jm uje  n a  siebie w y k o n an ie  
t rak ta tów  i um ów , zaw artych  przez 
te republik i z innem i państw am i.

J e d n o c z e ś n i^  rząd  polski w y ra 
ża  zgodę  n a  m trzym yw aniez  rzą 
dem  zw .socjalis tycznych republik  
rad  no rm alnych  s to su n k ó w  d y 
plom atycznych.

M a m  zaszczyt p ro s ić  pana ,  p a 
nie m inistrze pe łnom ocny, o za 
kom u n ik o w a n ie  pow yższego  r z ą 
dow i zw iązku  socjalistycznych 
repub lik  rad.

M inister  (— ) D m ow ski.

W arszaw a ,  18 grudnia.

W  odpow iedz i  d. 14 g ru d n ia  
b. r. kom isarz  ludow y sp ra w  z a 
g ran icznych  C ziczerina przesła ł 
do  po lsk iego  cha rge  d’affaires w  
M oskw ie  p. W yszyńsk iego  n a 
s tę p u ją cą  notę :

Po tw ie rdza jąc  od b ió r  noty  r z ą 
du  po lsk iego  z dn ia  13 g ru d n ia  
D. V. 77301 23  rząd  zw iązkow y 
z zadow olen iem  przy jm uje  do 
w iadom ości,  zaw arte  w  niej u- 
znanie  de  jure  zw iązku  socjal i
s tycznych republik  rad, jak  ró w 
nież zgodę  rządu  po lsk iego  na 
p rzenies ien ie  n a  zw iązek  so e ja -  
listyczych repub lik  rad  s to su n k ó w  
dyplom atycznych, które P o lsk a  
u trzym yw ała  do tychczas  ^  p o -  
szczególnem i repub likam i zw iązku

Z godnie  z aktem  notyfikacji i 
sw em i p ó in ie jsz em i o św ia d c z e 
niami, rząd  zw iązkow y jeszcze  
raz potw ierdza, że bierze on  n a  
s ieb ie  w ykonan ie  p o d p isa n eg o  
przez rosy jską  soc ja l is tyczną fe
de ra cy jn ą  repub likę  rad, u k ra iń 

s k ą  soc ja l is tyczną  repub likę  rad 
i b ia ło ruską  soc ja l is tyczną re p u 
b likę  rad  traktatu  rysk iego  oraz 
w szys tk ich  innych u k ła d ó w  i kon 
wencji,  zaw artych  przez  te p a ń 
s tw a  z Polską.

W  celu da lszego  sp re c y z o w a 
n ia  p rzy jaznych  s to su n k ó w  p o 
m iędzy zw iązkiem  soc ja l is tycz
nych repub lik  rad  a  Po lską ,  rząd  
zw iązkow y  udziela  rządowi p o l 
sk ie m u  n ieza leżnie od  m ającej 
być za w ar tą  konw enc ji  konsu la r
nej, n iezw łocznego  o tw arc ia  k o n 
su la tów  generalnych  w  C h a rk o 
w ie  1 Mińsku, przyczem  w yraża  
sw ą  zgodę  na  to, aby n a  czele 
tych k onsu la tów  stały osoby, b ę 

dące  formalnie cz łonkam i pose l
s tw a  polskiego w  Moskwie.

Rząd zw iązkow y w y ra ża  go to
w ość u regu low an ia  w  sp o só b  
najprzyjaźnie jszy  s p r a w  opcji i 
repatracjf obywateli  po lsk ich  z 
tych części związku, na  które d o 
tychczas nie rozc iąga ła  się m oc 
odpow iedn ich  ar tyku łów  trak ta tu  
ryskiego, zaw arcia  w  możliwie - 
szybkim  czasie szczegó łow ego  u- 
k ładu  w  tym przedmiocie.

P rzy jm ując  pod  u w ag ę  w y ra 
żone  przez rząd  polski życzenia  
z uw ag i dia spec ja lne  Interesy 
kasy  imienia M ianow sk iego  i 
w arszaw sk iego  toyvarzystwa d o -  
broczynności.rząd  zw. w y ra ża  zgo 
dę na  przyjęcie pod  to z w a g ę  naj 
ba rdz ie j  celowej formy u reg u lo 
w an ia  pretensji tych towarzystw . 
Jednak  rząd zw iązkow y u w aż a  
za. po trzebne podkreś lić  przytem, 
że zgoda  ta  m a ch a rak te r  zupe ł
nie w yją tkow y i nie m oże p o s łu 
żyć za p recedens  d la ja k ich k o l
w iek  innych p re tensji  p ry w a t
nych  do federacji zakaukazkie j.
Kom isarz ludow y  sp ra w  zagrań.

(— ) G. Cziczerin.

Wieści ważne.
Ateny, 19-XII (PA T).

Rząd zaw iadom ił  k ró la  o tern, 
że m a on opuśc ić  kraj,  aż  do 
czasu  , k iedy za p ad n ie  decyzja 
p a r la m en tu  co do ustro ju  p a ń 
stwa. Król m a  pow ziąć  decyzjTę 
w  ciągu  dn ia  dzisiejszego.

Bukareszt,  19 XII (PA T).

R a d a  m in is trów  uchw aliła  p rzy
w rócen ie  w olnego  h an d lu  naftą. 
W y w ó z  ropy  zos tan ie  ^zakazany , 
na to m ia s t  w yw óz  p roduk tów  naf
tow ych  będzie dozw o lony  ^ z ł o 
żen iem  obow iązu jących  taWp w y
w ozow ych .

B om baj,  19X11 (PA T).

Rezolucja  k o ng resu  nac jona li
s tów  odby tego  w  Delhi d o m a g a  
się, aby  w  każdej  m ie jscow ości 
u tw orzy ł się komitet d la  bojkotu 
to w aró w  angielskich.

W iedeń ,  19-XH (P A T ).

„N ćue  F re ie  P re s se "  donosi  
z M onach jum , że na rodow i s o 
cjaliści okaz u ją  znow u  ożyw ioną  
działa lność , a  wsze lkie  pogłosk i  
w sk a z u ją  n a  to, że p rzygo tow u ją  
oni now y  zam ach . G en e ra ln y  
k o m isa rz  K ahr w y d a ł  u rzędow y  
kom unika t ,  w  którym zapow iada ,  
że każdy  zbro jny  o p ó r  przeciw  
w ładzy  p ańs tw ow ej będzie k a 
rany  śm iercią’- lub  więzieniem.

W iedeń ,  19-XII (PAT).

„N eue  F re ie  P re s se "  donosi 
z P aryża :  „Pet it  P aris ien*  zapo 
wiada, że p ro śb a  Niem iec o przy
znanie  p ra w a  p ie rw sz eń s tw a  dla 
kredy tów  żyw nośc iow ych  n a p o t
ka  n a  opozycję  de lega tów  fran
cusk ich  i belgijskich w komisji 
reperacy jne j.  N iem cy p o s iad a ją  
za g ran icą  znaczne  zapasy  g o tó w 
ki, które m o g ą  być użyte n a  
gw aran c ję  k redy tów  żyw nośc io 
w ych  bez po trzeby  p rzyznan ia  
p ra w a  p ie rw szeńs tw a .

Rzym, 19-XII (PAT).

„ T r ib u n a "  donosi,  że R um unja  
zap ro p o n u je  n a  konferencji m a 
łej eptenty, przy jęcia  Polski do  
małej ententy, ze w zg lędu  n a  
w sp ó ln e  Interesy w o b e c  Rosji. 
N a tom ias t  C z ec h o s ło w ac ja  z a m ie 
rza  u p raw iać  w o b e c  Rosji poli
tykę t um ia rkow ana ,  ew entualn ie  
przez uznan ie  rządu  sowieckiego.

Paryż,  19-XII (PA T).

W czora j  po lic ja  rozproszy ła  
m anifestu jących  p rac o w n ik ó w  in 
stytucji publicznych, p ro tes tu ją
cych p rzec iw ko  o d m o w n e m u  s ta 
now isku  rządu  w  sp raw ie  p o d 
w yższen ia  d oda tku  drożyźn iane-  
go. A resz tow ano  2 0  osób.

W a rsza w a ,  1 9 -X 4  (PA T).

K om isja  reg u la m in o w a  ro zp a 
tryw ała  wczora j odw ołan ie  p o 
s łów  P utka,  N ow ickiego, Balina, 
Bagińsk iego , W ojew ódzk iego ,  Ru
dzińskiego, W asyńczuka ,  Kor- 
dow sk iego , Duro,  C hom ińsk iego ,  
C w ia k o w sk ieg o  i F iderk iew icza  
p rzec iw ko  karze  dyscyplinarnej,  
z a s to so w a n e j  do  nich na  p o s ie 
dzen iu  se jm u w  dniu  12 g rudn ia  
b. r. przez  u rzędu jącego  w icem ar
sza łka  S eydę  (w ykluczen ie  z je 
dn eg o  posiedzenia) .  S p ra w o z d a w 
ca  L ieberm ann  postgWił w nio fek ,  
ażeby  kom is ja  z pow o łan iem  się 
na  odn o śn y  parag ra f  regu lam inu  
uchwaliła zw rócić się  do  m ar
sza łka  z p ro śb ą  o zniesienie rze
czonych  kar. P rzedstaw ic ie le  
„ P ia s ta "  i p raw icy  ośw iadczyli 
się p rzec iw  w nioskow i.  P rz e d 
s taw iciel k lubu  ukra ińsk iego  p o 
s taw ił w n iosek  dodatkow y, aże
by  n a  w y p a d e k  od rzucen ia  w n io 
sku  L ieberm anna , prosić  o zni
żen ie  kary  dyscyplinarne j  o l 
stopień. W g łosow an iu  o b a  w n io 
ski upad ły .

Berlin, 19 XII (PA T).

W  nocie w ręczonej n iemiec
k iem u p e łn o m o e n k o w i Brukseli 
ośw iadczy ł rzą d  belgijski, że jest 
gotów, w  drodze  dyplom atycznej 
o m a w iać  z rządem  belgijskim 
w szys tk ie  kwestje ,  które rząd

berliński o ragn ie  poruszyć.  Jest 
jednakże  r z c t i ą  r ządu  niem iec
kiego, p o d a ć  konkrcim cjdze w s k a 
zówki o d  tych, które są  zaw arte  
w  osta tn im  n iem ieckim  m em o
riale. Rząd belgijsk i jest zdania, 
że u s tanow ien ie  kom ite tów  rze
czo zn a w có w  przez  kom is ję  o d 
sz k o d o w a ń  o znacza  pow ażny  
krok  n ap rz ó d  n a  drodze  osta tecz
nego  u reg u lo w a n ia  p rob lem ów . 
Dalej zaznacza  no ta  belgijska, 
że up raw n ien ie  oficjalnych o rg a 
nów  w ładz  okupacy jnych  w  z a 
głębiu  Ruhry i w  N adren ji  m u 
sz ą  być nada l  utrzym ane, n a to 
m iast rząd  belgijski z b a d a  c h ę 
tn ie  n iem ieckie  propozycje, do ty 
czące rozw oju  życia g o sp o d a r 
czego  w  k ra jach  o kupow anych .  
Rząd  belgijski zaznacza, że o p o r 
ne s tan o w isk o  rząd u  n iem ieck ie 
go  w  sp raw ie  międzysojuszniczej,: 
w o jskow ej komisji kontro lnej n ią  
budzi łoby  tego  zaufania, które; 
je s t  po trzebne do  o s iągn ięc ia  p o 
s tę p ó w  w  rokow aniach .

Londyn, 19-X1I (PA T).

Z W a sz y n g to n u  donoszą,  żą  
sek re tarz  s tanu  H ugnes  wręczylj 
p rezyden tow i C ooligdeow i notę; 
Cziczerifia, w  której sow iecki ko-j 
m isarz  dla s p r a w  zag ran icznych  
w y ra ża  gorące  p ragn ien ie  w zn o 
w ien ia  między o b y d w o m a  k ra ja 
mi trw ałych przyjacie lskich  s to 
sunków , opar tych  n a  zasadzie, 
w za jem nego  n ie in te rw en jow an ia  
w  sp raw ac h  w ew nętrznych .

Paryż, 19-XII (PA T).

Dziś w  g o d z inach  p o p o łu d n io 
wych  delegaci rządu  Francji , A n - ’ 
glji i H iszpanii  podpisa li  umowę, 
w  fp ra w ie  portUj w  T a n g e rz e  ii 
statutu. D elegac ja  h isz p a ń sk a  
zas trzeg ła  sobie , że rząd  h is z p a ń i  
ski p o w eź m ie  defin ityw ną de<i 
cyzję w  najb liższym  czasie. P o d -  
p isany  w  dniu  dzisie jszym  s ta tu t  
przewiduje m. in. że suwerenne; 
prawa sultana w  T angerze zos ta
n ą  w strzym ane. P e łn o m o c n ik  su ł
ta n a  będzie  u p o w aż n io n y  do  w y
k o n y w an ia  w ładzy  adm in is t racy j
nej w  s to sunku  do  ludnośc i  mu-, 
zu łm ańskiej  i żydow skiej,  o raz  
do  p rzew odn iczen ia  m iędzyna ro 
do w em u  zg rom adzen iu  ustawo-i 
daw czem u. S ystem  kapitu lacji  
zostaje  zniesiony.

W a rsza w a ,  19-XII (A.W.).

S en a to r  K oskow ski w  „K urje- 
rze W arsza w sk im "  podkreśla ,  ja k  
b a rd z o  cen ioną  je s t  o so b a  W ła
dysław a G rabsk iego , ja k o  zn a k o 
m itego  m ęża  stanu. W y ra ża  j e 
d n a k  obaw ę, aby  b rak  chęci nie 
rozbił się, g d y b y  nie udzielono 
m u w łaśc iw ego  poparc ia .  P o w ie -
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P rz e z  cały  dzień  b ę d ą c  ciężko 
chora ,  budzi ła  p o w aż n e  obawy, 
tym  razem  je d n ak  jeszcze m ło
dość  i silny organ izm  dziew czę
cia zwyciężyły  chorobę .

M ora lny  s tan  jej um ysłu  o b ję 
ła  g łęb o k a  m elancholja ,  pokry
w a ją c  cza rną  o p o n ą  to wszystko, 
co ją  o tacza ło ;  dz iew czę to b ie
d n e  żyło ja k  ciało b*z ducha.

W k ró tc e  bardz ie j szczegó łow o 
do  niej pow rócim y. O becn ie  za j
m ijm y się  A rnoldem  D esvignes .

Z ab ó jca  E d m u n d a  B e ra u d  z a 
czął jp o w ią łp ie w a ć  terdz p o  s k o ń 
czeniu dzie ła  o v ie rnośc i dw óch  
sw o ic h  pom ocników .

N ieroz tropność  ła tw o  po p e łn io 
n a  być może, a  w  obecnych  o- 
ko l icznośc iach  d ość  byłoby  je 
dn eg o  w yrazu , w y m ó w io n eg o  
przez  k tó r e g o k o l w i e k ^  nich, by  
zburzyć  cały gm ach , z ta k ą  czar- 
to w sk ą  zręcznośc ią  wzniesiony. 
Zresztą DesVignes znał dobrze  
-laboścl se rc  ludzkich.

—  G dy  im zap łacę  —■ mówił 
sob ie  —  w y d a d z ą  się  chw ilow o  
zadow olonym i i b ę d ą  nimi m oże 
w  rzeczy samej, lecz o trzym a
w szy  pieniądze, rozm yślać  i za 
s ta n aw ia ć  się  poczną/  Jakąkol-  
w ie k b ą d ż  by łaby  suma, k tó rąby  
otrzymali, w yda  się  im zam ałą ,  a 
skoro  b ę d ą  trzymali mnie w  ręku, 
ich w y m a g a n ia  nie b ę d ą  miafy 
g ran ic :  b ędę  zm uszonym  p rac o 
w ać  już nie n a  siebie, lecz n a  
uich. N iel  to by łoby  nazby t  g łu-  
pieml...  S koro  narzędzie  jakie 
bezpo trzebnem  nam  się staje , roz
bija  się go N a l e ż y  więc 
działać  bez  odw łok i w  tym  razie.

D esv jg n es  p o d c z a s  pobytu  s w e 
go  w  M alnoue  za jm ow ał m a ły  
apa r tam ent,  n a  drug iem  piętrze, 
w  p ra w e m  skrzydle  zamku.
,  M ieszkan ie  to o tacza ła  galerja, 

łącząca  się  nietylko z g łów nem i 
sc h o d am i,  lecz i .ze  schodam i d la 
służby, m óg ł on  z ^ m  wracać,  
wychodzić ,  bez  z w r lc e n ia  na  sie
bie czyje jko lw iek  uw ag i.

W ieczorem  w  dniu, w  którym 
dow iedzia ł s ię  od  Will Scotta o 
śmierci s ta reg o  gałgan ia rza ,  P io 
tra  Beraud, p rzybył do  M olnoue 
ja k  zwykle z Verrierem i po  obie- 
dzie  p rzechadzal i  s ię  w  parku,

rozm aw ia jąc  o sw oich  in teresach  
i zam ia rach  n a  przyszłość.

Spotkali T ri lbego , znanego  w  
M olnoue pod  nazw isk iem  strażn i
ka  Blancheton, rozm aw ia jącego  z 
Forestierem , k tórego  zatrzym ano 
jeszeże na czas  n iejaki w  M ol
noue, baczny  i ścisły n a d  nim 
rozc iągnąw szy  nadzór .

O ba j  ci s łużący rozpatryw ali 
zakątek  parku , w  którym Trilby 
odkry ł ślady  ludzkich k roków  i 
zna lazł szczątki sideł,  za s taw io 
nych  fta króliki i za jące

— C óż tak  rozpatru jec ie?—  py
ta ł n a d c h o d z ą c  Verriere,

O dkry l iśm y iu ślad, p a n ie — o d 
rzekł ów  p se u d o -B ia n c h e to n — że 
m im o całej mej gorliwości w  tro
pieniu  złodziei,  z a k rad a ją  się  oni 
ciągle w  g łąb  parku, ża r tu jąc  so 
bie ze mnie

—  Jestżeś tego pew ie n ?
—  O to  d o w ó d  niezbity, panie.. 

— rzekł Trilby, w sk az u ją c  kaw a ł
ki siatki na  zające, jaką  trzym ał 
w  ręku .—  Siady ludzkich  kroków  
na  miękiej ziemi po deszczu, oraz 
kaw ałk i  po łam anych  gałęzi, p o 
prow adziły  mnie do  muru, park  
o ta cz a ją ce g o — mówtl d a le j—  T e -  
mi to dzwiami, w ychodzącem i na  
wieś, w k ra d a ją  się tu oni, w ierz

chem  przez  nie przełażąc. Raczcie 
się p rzekonać  sami panie...

T u  za p ro w a d z i ł  Verriera z Ar
no ldem  w  miejsce, gdzie w ido- 
cznemi były ś lady  zeskakiw ania .

—  C zuw aj przeto gorliwiej i 
lepiej —  rzekł bank ier  surowo.

—  A chl panie, co to pom oże 
—  o d p a r ł  zgrom iony  strażnik. —  
Przys ięgam , że ów  rozbójnik, 
który s taw ił te s id ła  zeszłej n o 
cy, pow róci dzisiaj jeszcze o 
zm roku. No. ale ja  go pow itam  
w ystrza łem  z mej fuzii tak, iż na  
zaw szę  k raść  zaprzestanie.

—  Źle zrobisz...  strzeż się Blati- 
cheton!

—  D laczego, pan ie?
—  Ci leśni złodzieje są  dobrze  

uzbrojeni i n ie troszczą  się  w ię 
cej o życie c z ło w ie k a  n ad  życie 
k ró lika  a lbo  zająca . G dyby  o d 
kryli, że n a  nich  czatujesz, p ier
wsi m ogliby cię zabić...

—  Nie o b aw ia m  się, panie. 
W idzę  tak  jasno, jak  kgt w śród  
nocy, a  m oja  le foszów ka niesie 
na  d a lek ą  odległość, Skryję się 
tu, za wielkie d rze w a  i b ędę  c z a 
tował.

—  Dzisiaj j e d n a k ie  z w ielką 
przezornością .. .  o s trzegam !

—  N iech p an  będzie  o mnie

spoko jnym , d b a m  dobrze  o m o 
ją  skórę.

Verriere szed ł dalej na  p rze 
ch adzkę  z Arnoldem, który s t a 
rann ie  og ląd a ł  pozycję m ie jsca  
pod  wieikiemi d rzewam i,  w s k a 
za n ą  przez s trażn ika ja k o  jego 
przyszłe  na  noc n a d c h o d z ą c ą  
schron ien ie f

O w  pół do  dziesiątej o b a j  
w spóln icy  się  rozdzielili; k aż d y  
z-flich, jak  zw ykli ,  udał  się do 
sw eg o  mieszkania .

W  godzinę  później Tri lby , w y 
szed łszy  z paw ilonu , ze s trze lbą  
na  ramieniu, uda ł  się  na  czaty 
w  miejsce w skazane .

W sp ar ty  o pień d rzew a ,  czekał 
z n ab i tą  fuzją w  ręku.

P o  upływ ie dw u d z ie s tu  m inut 
posłyszał  za s o b ą  szm er  w  k rzakach

d. c. n.
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rżenie misji utworzenia rządu 
Wł. Grabskiemu jest oczywiście 
i usiłowaniem rozwiązania kon
kretnego i symbolem, finansista 
bowiem postawiony na czele rzą
du ma ucieleśniać ideę zasadni^ 
czą w chwili obecnej: ratunku 
skarbu. Autor wyraża nadzieję, 
że już w pierwszych tygodniach 
zacznie on pracować nad tern, 
aby około swojej osoby i swego 
programu stworzyć trwałą wię
kszość parlamentarną.

Ryga, 19-XII (A.W.).
W związku z rozporządzeniem 

ministra oświaty o zaprowadze
niu języka wykładowego łotew
skiego w mniejszościowych szko
łach narodowościowych, poseł do 
sejmu Szimann złożył prezesowi 
rady ministrów memorjał prote
stujący przeciwko wymienionemu 
rozporządzeniu jakcuniezgodnemu 
z ustawą o szkołach i mniejszo
ściach narodowych.

Lwów, 19-XII (A.W.).
„Nasz Prapor" donpsi, że dr. 

Dymitr Dancew znany polityk i 
dziennikarz ukraiński otrzymał 
od dyrekcji policji we Lwowip 
rozkaz opuszczenia w ciągu szet- 
ściu dni terytorium polskiego. 
Rozporządzenie to jest wynikiem 
działalności antypaństwowej Dan- 
cowa, który zresztą jest podda
nym rosyjskim.

Paryż, 19 XII (A.W.).
Włochy otrzymały w Gruzji 

koncesję naftową ną obszarze 20 
tysiącach hektarów.

Berlin, 19-XI1 (A. W.),
Wywóz niemiecki w paździer

niku wynosił 11,833,000 centnar, 
metrycznych import zaś 29,140,000 
centnarów metrycznych.

Berlin, 19-12. (AW).

Z Wiednia donoszą, że po 
wprowadzeniu w życie układu w 
Tyraspoiu między Rumunją i Ro
sją rozpoczną się rokowania po
lityczne, gdyż Rosja zgodziła się 
w zasadzie n a przynależność 
Bessarabji do Rumunji.

Rygą, 19,12 (AW).
W Mandżurji szerzą się nie

pokoje, skierowane przeciwko 
bolszewikom. N a czele ruchu 
stoi oficer kozacki Gordojew, 

.który opanował znaczne obszary 
kraju i założył sobie główną 
kwaterę w miasteczku Mangut.

Berlin, 19.X11 (AW).
Unja monetarna między Danią, 

Norwegją i Szwecją zostaje po 
rokowaniach wszystkich rządów 
zniesiona. Dianja i Norwegia, któ
rych waluty stoją niżej od szwedz
kiej biją nowe monety, które nie 
będą miały obiegu w Szwecji. 
Przyczyną tego postanowienia 
był znaczny wywóz norweskich 
i duńskich monet srebrnych do 
Szwecji. '

Londyn, 19.XI1 (A W)
Ponieważ gen. Shim Mine 

Tsen zagroził, że zajmie urządze
nia cłowe w Kantonie nastąpiła 
koncentracja floty państw euro
pejskich i Stanów Zjednoczonych 
na wodach wschodnich. Przybyło 
15 okrętów wojennych, w tem 8 
amerykańskich, 5 angielskich, 2 
francuskie, 1 włoski i 1 purtu- 
galski,

Berlin, 19.12 (AW)
Rada nadzwyczajna banku rze

szy i dyrektorowie banków jedno 
myślnie oświadczyli się za kan
dydaturą d-ra Helfericha na pre
zydenta banku rzeszy.

Berlin, 19.X11 (A W).
Z powodu mgły na morzu nie- 

mieckiem wydarzyły się tam dwa 
wypadki zderzenia okrętów.

KRONIKA Ś L A S K A .
K ato w ice . (Pobory urzędni

ków w wielkim pfzemyśle). Na 
konferencji pracodawców i urzęd
ników, zatrudnionych w wielkim 
przemyśle śląskim, pracodawcy 
zgodzili się na podwyżkę płac 
za drugą połowę grudnia. Pod
wyżka jest dość znaczna, bo wy
nosi 70 proc. i 50 proc. dodatków 
socjalnych.

— (Podwyżka cen). Magistrat 
ogłasza następujące ceny maksy
malne: 1 kilo mąki pszennej ko-

, sptuje 218 tys. mk,, 1 kilo ryb 
(karpie) 1.600 tys. mk. Przekro
czenie tycłj cen podlega karze.

— (Ujęcie złodziei). W fabry
ce pieców Steinitz i Jaschik czę
sto ginęły zarówno części, jak i 
całe piece. Ostatecznie stwierdzo
no, że kradzffeży dopuszczał się 
zarządzający materjałami Heida 
i robotnik Pawlica, obaj zatrud
nieni w tej fabryce. Firma po
niosła stratę 2 miljardów mk.

— (Kradzieże kieszonkowe w 
pociągu). Niejakiemu Philippowi 
skradżiono w pociągu Sosno
wiec— Katowice zegarek kieszon
kowy, a kolejarzowi Białemu 
portfel z 8 miljonami mk. i pa
pierami. jadącemu z Katowic do 
Szopienic innemu podróżnemu 
skradziono portfel z 16 milj. mk

Król. Huta. (Redukcja urzęd
ników na poczcie). Tutejszy u- 
rząd pocztowy zwolnił 30 po
mocników pocztowych. Tak samo 
na kolei zwolnionych zostanie 
wielu niższych fuukcjonarjuszy.

— W  niedzielę przed Bożem 
Nar. składy mogą być otwarte 
od 7—9 rano i od 12—6 popoł.

Ł a g ie w n ik i. (Dokąd idzie 
mięso?). Naładowany węglem de- 
putowym wóz minął już Ła
giewniki, kierując się na stronę 
niemiecką. Polscy urzędnicy cel
ni wóz przepuścili, potem jednak 
powstała u nich*Wątpliwość, bo 
na kilka kroków przed granicą 
wóz zatrzymali i poddali ładunek 
gruntownej rewizji. Okazało się 
że pod węglem umieszczono dwa 
zabite wieprze wagi razem 7 
ctr., które przemycić chciano do 
Niemiec. Konia, w óz i świnie

skonrian. . osa
dzono w area*.,..

M ysłow ice . (Zwinięcie nie
mieckiego banku)*  Istniejący tu 
„Darmstedter Bank" z Nowym 
Rokiem zostanie zwinięty, gdyż 
właściciel, t. j. „lipińskie t-stwo 
akc. dla hut cynku" wypowie
działo bankowi zajmowane prze
zeń ubikacje.

P szcz y n a . Niebezpieczny ban
dyta od pewnego czasu grasu
je w powiecie tutejszym. Uciekł 

f on z więzienia wojskowego w 
' Krakowie, nazywa.się Giza i po
chodzi z Babic. Dokonał już wie
lu kradzieży i napadów rabun
kowych. W pewneni mieszka
niu skradł rzeczy wartości 100 
miljonów mkł Bandyta jest w 
posiadaniu rewolweru.

Tarn. Góry. (Obfita kronika 
policyjna). W tygodniu od 9 
do 16 grudnia aresztowano 27 
osób, w tem 13 za opilstwo i 
zakłócenie spokoju, 6 za kra
dzież, 2 za włóczęgostwo, 5 za 
przemytnictwo, 1 za uprawianie 
nierządu. Zanotowano 17 osób: 
2 za opór przeciwko władzy, 2 
za obrazę urzędników, 2 za lich
wę, 6 za przemytnictwo, 3 ta 
kradzież, 1 za okaleczenie ciała, 
1 za uprawianie nierządu. Za 
hałasowanie i bijatykę areszto
wano 5 os'ib, w tem znanego 
awanturnika Wawrzyna Jagusia z 
Nakła.

B ie lsk . (Departament poczto
wy). Aresztowano tu pewnego 
urzędnika pocztowego, k t ó ę,y 
sprzeniewierzał listy zagraniczne, 
co do których przypuszczał, że 
zawierają pieniądze. W mieszka
niu jego znaleziono dolary, koro
ny czeskie i inne waluty.

Bytom. (Nowe eeny w rur
kach i fenigach). Ceny za me- 
czywo w dalsz/m  ciągu spadły. 
Biały chleb 2 klgr. kosztuje 65 
fen. niem., bułka 75 gr. 4 -fen. 
niem., Na targu wtorkowym pła
cono; wieprzowinę po 1 mk. 
niem. za funt (pół klgr.), woło
wina 80 fen., słonina 1,40, kieł-' 
basa od 1,20 do 1,60 za funt, 
jabłka 4 0 —60 fen., cebula 20 
fen., orzechy 1,20 mk., masło 2 
marki. Rozumie się, chodzi tu o 
t. zw. marki złote.

rozpoczęli turcy przygotowania 
wojskowe.

Prasa turecka podkreśla wy
raźnie, że rosyjskiego komuniz
mu nie można pogodzić z turec
kim nacjonalizmem.

Turcja podjęła starania, celem 
I  utworzenia na Kaukazie państwa 

buforowego. W tym celu ma za-

T E L E G R A M Y .
(Przez telefon.)

Nowy rząd.
Warszawa, 19 grudnia. 

(Teł. wł. „iskry"). Na skutek 
wczorajszych konferencji z przed
stawicielami klubów i osobistego 
porozumienia się P- Grabskiego z 
prezydentem Wojciechowskim, 
podana przez nas wczorai lista 
nowego gabinetu została nieco 
zmieniona.

Obecny skład gabinetu, który 
dziś wieczorem zapewne zatwier
dzi pan prezydentRzeczypospoliteJ 
przedstawia się, jak następuje: 

Prezydent ministrów i min. 
skarbu p. Wł. Grabski;

spr. wewnętrzne — Sołtan, wo
jewoda warszawski;

tymcz. kier. min. spr. zagr. — 
dr. Karol Bestoni, podsek. stanu 
min. spr. zagr.

spr. wojskowe — gen. Sosfs- 
kowski; 

oświata — Miklaszewski; 
sprawiedliwość — Wyganowski; 
rolnictwo — Raczyński;

przem. i handel — Biedroń; 
rob. publiczne — Rybczyński; 
kolej — Nosowicz; 
praca — Darowski; 
ref. rolna — prof. Zdzisław 

Ludkiewicz.

Warszawa, 19 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry"). Po rannych

konferencjach z mniejszościami 
narodowemi i małymi klubami, 
udał się p. Grabski o godz. 1 i pół 
w towarzystwie p. Studzińskiego, 
podsekretarza stanu w prezydium 
rady ministrów, do prez. Wojcie
chowskiego, któremu przedstawił 
do podpisu dekrety nominacyjne 
dla członków nowego rządu. Pre
zydent dekrety nominacyjne pod
pisał o godz. 2 i pół. Jutro o g. 
4,-tej po poł. stanie p. Grabski 
wraz z gabinetem przed sejmem, 
któremu przedstawi program no
wego rządu i zażąda uch walem a 
votum zaufania,

O niezależność Kaukazu.
Berlin, 19-XII.

(Tel. wł. „Iskry"). Jak pjęnta 
donoszą z Moskwy, komisarjat 
ludowy dla spraw zagranicznych 
uważa ostatnie zarządzenia rządu 
tureckiego za bardzo ważne zmia
ny w polityce.

W związku ze strajkiem kole

jarzy w Turcji, aresztowano prze
szło tysiąc komunistów. Rząd 
angorski zagroził zerwaniem dy
plomatycznych stosunków z Ro
sją na wypadek, jeśli agitacja ko
munistyczna w Turcji będzie pro
wadzona w dalszym ciągu.

W okolicach twierdzy Karsu

miar Turcja utworzyć mahome- 
fańską republikę ludów kauka-
kich.

Rząd sowiecki, pragnąc usunąć 
niebezpieczeństwo wojny z T u r
cją, usiłuje na drodze dyplom a
tycznej odwieść rząd turecki od 
dalszych zabiegów na Kaukazie

Republika Grecji.
Ateny, 19 grudnia.

(Tel. wł. „Iskry"). Wedtug wia
domości, lośy dynastji w Grecji 
zostały przesądzone. Król i kró
lowa z polecenia rządu rewolu
cyjnego opuścili kraj. Lada dzień 
powróci dqf Aten Venizelos. Kró

lestwo greccy udali się do Ru
munji. Chwilowo regenęję objął 
admirał Costorotes.

Rządy Jugosławji. Francji i Ru
munji rozpoczęły w Atenach kro
ki, na rzecz utrzymania mcnar- 
chji.

Zamach na parę królewską włoską.
Rzym, 19-XII.

(Tel. wł. „Iskry"). Prasa wło
ska podaje wiacfbmość o zama
chu na parę królewską. Nieznani 
sprawcy zerwali szyny między 
Rzy - ?m a Palermo dokąd udać

się mieli królestwo. Na szczęście 
zauważył to dróżnik i zaalarmo
wał maszynistę. Pociąg na czas 
zatrzymano i w ten sposób uni
knięto katastrofy.

ii mam c l i ł , taaso <

i  A .  B R O Ż Y N A  P -  j
S O S N O W I E C ,  WARSZAWSKA 6.

Największy chrześcjański skład gotow ych ubrań 
męskich, uczniowskich, kurtek na w acie, oraz koł- 
EE3 EE3 der z własnej pracow nik t=3 E 3  
Przyjmuje zam ów ienia z, m aterjałów w łasnych  

905-2;  i powierzonych.
____________ _
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cukiernia „ S I E L A N K A "
w  Dąbrowie Górniczej, ulica 3-go Maja, telefon nr. 80 

  P O L E C A  ——

i)
ii
S3

P I F R N T K T  o s o b n e  na drzewko, kró- 
r iŁ lU U I U  lew skie, toruńskie, bomby 
imperjal. bruki, róże nicejskie z migda
łam i, tafle m iętow e, bakalje, całuski, 

paluszki i t. p . '

Duży wybór ^KSl: bp,l:
lin i cukierków. 3 3 5 3 - 3

Q33SSSSS3SSSSS5SS8SSS&8««a8S8S3SS<

r»

if

Es
ii

rI W E K L E  w dużym wyborze, jako to: ! 'szaty, łóżka, otomany i t. p.
P O L E G A  F I R M A  * » • - *

M  A  R  S “  —
w Dąbrowie Górnicze], ulica 3~go Maja nr. 7.

OLIWA JADALNA
św ieżego  transportu „Soya extra" w puszkach 5, 10,
20 kg. tylko hurtownie przy odbiorze najmniej 80 kg,

dostarcza 3333-2 *

Polski! Towarzyslaia M m ,  Kraków. Sławkowska L. i, tul. ‘

H E S I U M J E ,  KAWIAK1IE, H O M E , - D I L I P  ZIEMSKIE 
■ i W i s y  f i in e p  rsdzam p o l e c a :

i i u r i  g i M i c t s i  n i l u f t i  i E i i t f f i  mK  
m p i  j h h ,  i r ł l m M i i t a ,  i l. GisBazjaloa 5.
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Gdzie bliżej!
M agazyn  i p ra c o w n ia  obuw ia

• f  *irni
ul. 81

Mam zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, iż otworzyłem drugi sklep 
w Sosnowcu na ulicy K o ś c i e l n e j  
wi6-a wis kina Zagłoby, pozostawia
jąc również pracownię i magazyn na ul. Sieleckiej 8.

Posiadam na składzie wielki wybór gotowego 
obuwia własnej pracowni.

Wykonywam wszelkie zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów.

/W Y K O N A N IE  SOLIDNE. —  CENY P R Z Y S T Ę P N E .

7CM

Pozostaję z szacunkiem

lewsKi

2

~  •
fu
H 
>

c *  B .  R A T A f S K I  m
SOSNOW IEC, NIEMIECKA 5. 3160-6;

|'<Zakład tapicersko-dekoracyjny przyjmuje wszelkie zamówienia 
w tym zakresie, przeróbka starych mebli, materacy i i  p.

WYKONANIE SOLIDNE —  CENY B. UMIARKOWANE.

Ś 11111118818 f

i 1
s  | i | j | M l
2 fnSKMmsmt1 = 7

H 1565-2; ^

I  i i t in t is i t  =

Posady i prace.
Zaofiarowane 15000 mk.za wyraz.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

1500U mk. za wyraz.

Mebie w dużym wyborze, jako to: 
szafy, łcżka, otom any i t. p, po

leca lirm a „Mars* w D ąbrow ie Gór
niczej, ul. 3-go Maja Nr. 7. 6„
K A aszyna do szycia oryginalna kry- 

ta w dobrym  stanie i apara t fo
tograficzny 13xl» cm. okazyjnie do 
sprzedania. W.iad. Sosnowiec, Kon
stan tynow ska 5 u fotografa. 3911-1

Spizedam  otom anę, kozetkę gobeli
now ą i pluszow ą. Sosnow iec, Koł

łą ta ja  10, oficyna, II piętro. 3648-1

O tom any, rozetki pluszow e i gobe- 
l.uow e do sprzedania. Kołłątaja 

fo, parter. 3684

W óz jednokonny nr. 1—2 i bryczkę 
w dobrym  stanie kuplemy Drozd 

i G oniew icz Sosnow iec W awel 4
3687-2

D o p ie ra jc ie  handel polski. Mam na 
r  sklaozie harm onje w arszaw skie 
i czeskie, m andoliny w łoskie, skrzyp
ce futerały naskrzypce smyczki organ
ki i w szelkiego (odzaju struny, gra
mofony, patelony i w szelkie przybo- 
ry ao  instrum entów  muzycznych, So
snow iec Kościelna 8 |. Kopeć.*

3683-3

Salon kredens, trem o oraz w iele in
nych mebli sprzedam  T ow arow a 

9 m 8. \ 3672-1
C p rz e d a m  sieczkarnię now’ą sc sn o - 

w iec B ędzińska 4.U. 3650-2
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POLECA JAKO STOSOWNE
P O D A R K I  i W I A Z O K O O E (T9

CM

3 5
c a

5E

PIAST
w wielkim wyborze po cenach przystępnych:
GARNITURY MĘSKIE: K orty  a n p l s k i e ,  Bostony. K am garny 
PŁASZCZE: P L U S Z  czarny, jedw abny. W elnry i  Zam sze 
KOSTJUMY: G abardyny i S ukna  
SUKNIE: Szewioty, kaszmiry, Pognilny. Ural. M t  glaffkle I w gąski. Kropy Uaselnlano 
MATINKI: F lanele tk i w  różnych  ko lo rach
NAKRYCIA ( g a r n l t a r y )  STOŁOWE n a  6  I 12 o s ó b ,  OBRUSOWE b i a ł e  
z  m e t r a  —  SZ A L E  i  GHOSTKI w e ł n i a n e  n a  g ł o w ą  i  do  o k r y c i a  
KAFTANY I HA LK I t r y k o t o w e ,  SK A R P E T K I w e ł n i a n e ,  K A PY  p i k o w e  
KOŁDRY WATOWANE, RO SE. ■—  - - - - - - - -
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Potrzebny natychm iast, m istrz pie
karski, Reflektuje się na pierwszo 

rzędue siły fachowe. Zgłoszenia oso
b iste .S półdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców* Będzin, M ałachowskiego 
16, od godz. 6 do 7 wiecz. 3647-2

Potrzebna bufetowa do restauracji 
W ilczyńskiego, 3 Maja w Dąbro-- 

wie. 3655
In te lig en tn a  osoba, która mogłaby 
* natychm iast zająć się sam odzielnie 
domem i dw ojgiem  dzieci, zechce 
zgłosić się około godziny pierw szej. 
Szeliga, Dąbrowa, kolonja Zając, dom 
Zająca I piętro. 3654

Potrzebna b iuralistka izraelitka z 
d łuższą praktyką do przedsiębiorst 

w a przem ysłow ego Oferty do iskry 
pod .b iuralistka*. 3671 - 2
C  tow arzyszenie lokatorów  m iasta 
^  Sosnow ca poszukuje sekretarki z 
w ykształceniem  średniera. Zgłaszać do 
stow arzyszenia ul. P iłsudskiego 8 
m iędzy 6—7 wiecz, 3658-1

2 m aszynistów  1 rym arza (tapicera) 
" 2 ślusarzy (narzędziarzy) porzebu 

je od zaraz akcyjne tow. M ijaczow- 
skich odlewni stali i zakładów  m e
chanicznych .B rac ia  Bauerertz* w Mi- 
jaczow ie poczta Myszków. Reflektu
je się na siłę pierw szorzędną. Oferty 
nieuw zględnione pozostają bez odpo
wiedzi, 3675-3

| Poszukiw ane 10000 mk. za wyraz. |

Inży n ie r poszukuje sam odzielnego 
A stanow iska w kolejnictwie albo 
przem yśle m etalowym lub drzewnym 
P osiada  50 la t praktyki organizacyj
nej i adm nistracyjnej w w arsztatach 
i biurach technicznych większych fa
brykach w  Rosji i kraju. M ieszkanie 
konieczne. Oferty sub. .Inżynier* 
kierować do iskry D ąbrow a Uórn. 
Sobieskiego 8. 3566-1

Rutynowany bucł alter biiansista 
(izraelita) z cługoietnją praktyką 

poszukuje posady w większym przed 
sięb>urstwie handlowym lub przem y
słowym . Zgł. pod .R s .“ do adm. 
Iskry. 3615-1

Panienka z praktyką sklepową po
szukuje zajęcia ekspedjentki w 

sklepie rzeźniczym. Oferty ao  filji 
Jsk ry *  Dąbrowa. 3653
p a n ie n k a  z ukończeniem 3-kl. gim. 
I  ze szkolą handlow ą, egzamin pań
stwow y i dw a lata praktyki biurowej 
poszukuje jakiejkolwiek posady biuro
wej lub kasjerki (ekspeujentki). Ła
skaw e zgłoszenia do adm. .Iskry* 
pod .Blondynka*. 3676

Osoba w  średnim  w ieku poszukuje 
posady. Zna .s ię  na kuchni i do- 

m ow em  gospodarstw ie u pojedynczej 
osoby albo u dw ojga z dobrem i św ia
dectw am i, W iadom ość: Sosnowiec,
D ekierta 24 M arja Cebulska. 3651 1

Skrom na panienka poszukuje zaję
cia kasjeiki, ekspedjentki lub bu

fetowej na stacji. Oferty proszę skła
dać do filji .Iskry* w D ąbrow ie Gór
niczej d la t B. 3652-2

Ubezpieczenia w złotych polskich
równych frankowi szwajcarskiemu, ^

■ u b ezp ieczen ia  dolarow e
które na razie, do czasu ukazania się  zapow iedzianego rozporządzenia M inisterstwa 

Skarbu ob liczan e1 są rów nież w  złotych, równych frankowi szwajcarskiem u
J U Ż  P R Z Y J M U J E

l[

3511*1

(ROK ZAŁOŻENIA 1803).

Najstarszy i największy w Polsce zakład ubezpieczeniowy.
Zarząd główny w WARSZAWIE, Al. Jerozolim skie 41.

ODDZIAŁ S O S N O W I E C K I ,  u l .  DĘBLIŃSK A N r .  11. T e ł e t o n  51.
In spektorow ie w  m iastach pow iatow ych. — — — Taksatorowie w  gminach

U P R A W I A N E  ,-D Z I A ^ Y :

U B E Z P I E C Z E N I A  OD  O G N I A
• budowli zwykłych i fabrycznych, oraz w szelk iego rodzaju ruchom ości.

U B E Z P I E C Z E N I A  P L O N U  OD* G R A D O B I C I A
M O ŻLIW IE N A JN IŻ S Z E  KOSZTY UBEZPIECZENIA I K O R Z t S f N E  WARUNKI 

Solidna likwidacja i szybka Wypłata szkód.
Przew idyw any zbiór składki ogniow ej w roku 1923 przeszło

1200 miljardów mk. poi.
Poważne stosunki reasekuracyjne w Polsce i zagranicą.

In te ligen tna  panienka z praktyką po- 
A srukuje posady ekspedjentki do 
sklepu W iadom ość biuro dzienników 
J. Hlawski pod ,ekspeu jen tka“.3670-l

R ó ż n e .
15000 jjik . za wyraz.

Werkm istrz z zagraniczną praktyką 
i szkoią, o az z praktyką krajo

wą, lat 45. S p e c ja ln o ś ć :  budow a i
konserw acja maszyn. Artykuły m a
sowe n a rn  dzie, odlew nictwa m aso
we pobielanie znajom ość języka nie
m ieckiego, Łaskaw e zaofiarow ania w 
adm. Iskry pod .Kulski 3598-1

P lenklewicz Marja zgubiła książecz
kę kasy chorych nr. 143713 wy-

Szkoła pisania na maszynie, oraz 
biuro pisania i przepisyw ania pism 

Hermana Lewkowicza, Będzin, Są- 
czew ska 29, uczy pisać na m aszynach' 
system em  amerykańskim . 35o7-6; 
y a g in ą ł  pies. wilczej rasy duży U- 

prasza się o zwrot za w ynagro
dzeniem na ul. W iejską 4 N iepraw  
neeo w łaśclc ela ścigać będę sądow 
nie. 4 • 3681-2
D rz y b lą k a ł się pies rasy  doberm an 
I  m ieszany 18-X1I. Do odebiania u 
Widowskiego Sosnow iec, Florjańska 
nr. 25 za zw rotem  kosztów. 3677-3

N A ŚW1ĘTA1 Kto chce być dobrze 
ostryżony i ogolony, niech się 

przekona w zakładzie fryzjerskim  przy 
ul. N iem ieckiej, gdzie najstaranniej 
wykonywa się pracę fryzjerską.

3680-3

Zgubione dokumenty.
luuuu mk. Z3 wyraz.

erletow i Józefowi skradziono por
tfel z książeczką w ojskow ą wyd. 

przez PKU Będzin. 36»5 3
y a g in ę ła  książica w ojskow a na imię 

F iu t Miłka Franciszka w ydana 
przez PKU Suwałki. 3679-3

tek  W alenty zgubił książkę kar
bidow ą w ydaną przez kop. „Hr 

cuard". 3656 1

Ian 8zo t zgubił książeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez PKU Miechów.

3659*3

Pawlik Jan z g u b i ł  dowód kolejowy 
i porffel skórzany z papieram i 

w ojssow em i w ydaoem i przez P K U 
Sosnow iec na torze kolei owym.3637

B

w as ,
Renard*

daną przez p o lsk ą  dyrekcję ubezpie
czeń wzajemnych oddziaj w  Sosnow 
cu. 3552-1
^  kradziono na dworcu w Sosnowcu 

ponlel z 5 miijonami mkp. ksią
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PKU 
Będzin, tym czasow e zaśw iadczenie 
dernobilizacjne w ydane przez kadrę 
komp. zapasow ej sanitarnej nr. 5 w 
Krakowie na imię Lucjana Bianczy- 
kowskiego. 3563-1

Królicki W ładysław  zgubił książeez- 
kę w ojskow ą w ydaną przez PKU 

Będzin. 3596 1

J an Zapart zgubił książeczkę w o j 
skow ą wyd, przez PKU Miechów! 

dokum ent m eldunkowy z gm. S trze
m ieszyce. 5595-1

M ichałowski Bolesław  zgubił ksią
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez 

pku. Będzin. 3616-1
C karżyńsk i Jan zgubił książkę kasy: 

chorych w ydaną na kop. „Paryż".'
3617-1

J / 'a jp u s t  Marek zgubił książeczka
A » wojskow ą, w ydaną przez p  K l i  
Rzlłzcw. 3688-3

Redaktor W. Monsioreki. Wydawca; Akc. T-vvo Łlratcarsicie i \V y J a w a tca  „ \arj'er 2, i d u i . i t *  J - v ■, ; ,u  1
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Sosnowiec, 21 grudnia.

Na zjeździe piekarzy w War
szawie, zapadła między innemi 
uchwała w sprawie kalkulowania 
cen chleba. Piekarze mianowi
cie domagają się, by do ceny 
m ąki doliczać 20 proc. i otrzy
mana w ten sposób suma będzie 
ceną chleba.

C ena chleba, równająca się ce
nie mąki plus 20 proc. jest ceną
w ygórow aną.

Nie należy bowiem zapominać, 
że mąka daje wypiek w wyso
kości minimum 35 proc. Gdyby 
więc piekarze pobierali jeszcze 
ow e 20 proc. zarobku, wówczas 
zysk ich byłby naprawdę pas
karski.

W związku z uchwałami zjazdu 
w Warszawie, piekarze sosno
wieccy wystąpili z nowemi żąda
niami co do sposobu kalkulowa
nia cen chleba.

Obecnie delegacja do walki
z drożyzną kalkuluje cenę chleba 
w ten sposób, że jest ona mniej
sza o 5 proc. od ceny mąki. Za-

Z sali sądow ej.
Błażek malarz.

Sosnowiec, 20 grudnia.
Pamiętacie Janka muzykanta? 

Pamiętacie tego chłopcz.ynę wiej
skiego, co się urodził artystą i 
gdzie się tylko znalazł, wszędzie 
mu coś „grało". 1 w rozhowo- 
rach drzew w lesie, i w szemra
niu wody, płynącej w rzece, i w 
poszumie kołyszących się łanów 
złotego zboża. Wszędzie słyszał 
muzykę, do której podświadome 
ukochanie, natchnęło tę chuder- 
lawą postać do popełnienia wiel
kiej zbrodni: zagrania na cu
dzych skrzypcach, bez wiedzy 
właściciela. Stójka wiejski bił 
go za to strasznie, bez litości. 
Gdy wkrótce po tym katowaniu 
janko umierał, jeszcze mu coś w 
uszach „grlało". Biedny, mały, 
bezsilny artysta!

Gdym patrzał w sądzie na Błaż
ka Kluczewskiego z Olkusza, hi- 
storja janka muzykanta stanęła 
mi przed oczami, jak żywa. Moź- 
naby o Błażku nie pisać nowego 
opowiadania, lecz poprostu w 
noweli Sienkiewicza imię Janka 
zmienić na Błażka, a skrzypce na 
obraz.

Błażek, bowiem, też jest arty
stą z Bożej laski, i Błażka także 
posądzono o kradzież, i Błażek 
wreszcie, też ma tylko matkę. 
Sierotą był już wtedy, gdy na 
świat przyszedł, a najłatwiej rzu
cić kamieniem na tych, których 
opinja wszechwładna, z powodu 
braku w metryce nazwiska ojca, 
usuwa mniej, lub więcej ordy
narnie poza nawias normalnie 
urodzonego społeczeństwa.

Najbardziej jadowite żądło ma 
opinja małomiasteczkowa, trudno 
s ię  bowiem ukryć przed jej o- 
kiem w zaułkach kilku brudnych 
uliczek.

Było rzeczą ogólnie wiadomą, 
że Błażek często przesiadywał w 
kościele olkuskim św. Andrzeja, 
właśnie wtedy, gdy kościół był 
pusty. Kościelnemu chłopiec się 
nie podobał, a że mu zaczęły 
ginąć z kościoła ręczniki, używa
ne do mszy, a raz nawet skra
dziono 2 obrusy z ołtarza, więc 
miał coraz baczniejsze oko na 
Błażka. Raz zastał go skulone
go na m ałym  chórze, wpatrzone
go w  obraz. Chłop iec  w ym knął 
się i. śc ielnem u i uciekł.

Innym razem zdawało się ko
ścielnemu, że ma już niezbity 
dowód na to, iż kradzieże w 
kościele popełnia Błażek.

W r. 1920 odnawiano wnętrze 
kościoła w Olkuszu. Gdy jeden 
z malarzy powracał z obiadu do 
pracy, spotkał Biaźka we drzwiach 
kośeielnjcti, niosącego jakiś zwój 
papierów pod pachą. Miał to być 
najważniejszy dowód winy Klu
czewskiego, lecz malarz zeznał 
w sądzie, że Błażek niósł papier 
rysunkowy.

—  Pan malarz, wysoki sądzie, 
namalował na małym chórze 
śliczny obraz, a ja go chciałem 
przerygować. Ja tak luoię ryso
wać!

Dziwna zawziętość kierowała 
tymi, którzy rzucili na Biaźka fał
szywe podejrzenie. Aby go osta
tecznie pognębić, skonsygnowano 
nieco kumoszek, sterniezek opi- 
nji wielkiego świata, nie tyle Ca- 
powic, ile Olkusza. Kumoszki 
stwierdziły, £e widziały, jak się 
Kluczewski, raz przed nieszpora
mi, wałęsał po kościele.

Tego rodzaju „dowody" nie 
starczyły na to, aby Błażek o- 
siadł w więzieniu. Prokurator 
zrzekł się oskarżenia, a sąd o- 
głosił wyrok uniewinniający.

Nikt z obecnych na sali sądo
wej, w czasie rozpatrywania spra
wy Błażka, nie powiedział mło
demu artyście: — Pójdź, ja cię 
uczyć każę!

C-rk.

Kronika.

Czwartek.

Kalendarzyk.
Dziś Teofila, 

jutro S. d. Tomasza. 

Wsch. słońca 7.38 

Zach. ,  3,55

Z ruchu w spółdzielczego .
Współdzielcze stow, spożywcze 
w Będzinie, zawdzięczając pracy 
zarządu, rozwija się pomyślnie, 
obeimując coraz nowe działy.

a s: SM■ 
*

Kino „laGŁUBA j dni następne! Kino„ZAGŁOBA
robek więc piekarzy wynosi 30 
procent ceny wypieczonej mąki. 
Piekarze zaś żądają aby do ce
ny mąki dodawać 7 proc., w ten 
sposób zasadnicza cena chlebą 
podwyższyłaby się ogromnie.

Aczkolwiek piekarze nasi sta
wiają żądania skromniejsze, to 
nie znaczy to jednak, aby moż
na było uczynić zadość ich żą
daniom bez należytego umoty
wowania tych propozycji.

Mamy wrażenie, że piekarze 
nie dowiodą słuszności Swych 
żądań, od szeregu już bowiem 
miesięcy rozpatrywane są szcze
gółowo ich kalkulacje i zawsze 
czynniki miarodajne przychodziły 
do wniosku, że nie należy się im 
więcej ponad to, co mają obe
cnie.

Ponieważ sprawa chleba jest 
sprawą publiczną, przeto należy 
przypuszczać, że cech piekarzy 
da odpowiednie wyjaśnienia, ce
lem przekonania szerokich mas 
konsumentów, że żądań ich by
najmniej me można nazwać pa- 
skarskiemi.

«  »*
&

ii psychologiczny dramat tajników serca mężczyzny w 6 ciu częściach. Ii

ii
B A C Z N O Ś Ć !  Od 27 do 31 grudn ia  B A C Z N O Ś Ć !

P O Ż E G N A N I E  S T A R E G O  R O K I J M!
Chcąc uroczyście zakończyć 1923 rok, aby utkwiło w  pam ięci m iłe  w spom nienie stałym  byw alcom  n a sze

go kina w yśw ietlam y najw iększy szlagier  doby obecnej p. t.
z bo haterką pamięt
nego obrazu „Dziewica 

ze Stambułu"{ { „Czarna moli" i
Z pow ażaniem  DYREKCJA. i:

|  Kino „SFINKS" I ei u *, 23 |  Kino „SFINKS"
•«» s m s s s t n  i * •*  «•

Pierwszy narodowy film odrodzonej Polski według motywów noweli 
HENRYKA SIENKIEW ICZA
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martyrologia chłopa polskiego pod zaborem pruskim w 7 aktach w rolach głównych:
R. Z E L A Ź 0 W S K 1 ,  W.  P Y T L A S I Ń S K I .

Do obrazu przygrywać będzie zaangażowana orkiestra z 12-tu osób, która wykona
melodje narodowe.

Obraz dozwolony dla młodzieży i dzieci!

8 :-

B
U
t :
m-J
8 3
g #
w (SI

Ostatnio stow, wydzierżawiło 
piekarnię p. S z p e r lin g a , którą do
prowadza się do porządku i gdzie 
po świętach rozpocznie wypiek
własnego chleba.

W miarę rozwoju przedsiębior
stwa, zarząd przystąpi rówmeż 
do w y p ie k u  b u łek .

Jeżeli zarząd nie mógł w dzi
siejszych anormalnych warun
kach dawać chleba po cenach
niższych od rynkowych, spożyw
cy otrzymają pieczywo w każ
dym razie lepsze, niż z piekarni 
prywatnych.

Zmiany s łu żb o w e .  Zastępca 
starosty będzińskiego, dr A. Łęcki, 
otrzymał już nominację na sta
rostę do Końskich i po świętach 
wyjeżdża na nowe stanowisko.

Sympatycznemu staroście win
szujemy zasłużonego awansu i 
życzymy powodzenia na nowym 
stanowisku.

W ydawanie dow odów  oso 
bistych. Z chwilą otrzymania 
większej ilości książeczek, sta
rostwo rozpoczęło wydawanie do
wodów osobistych.

Ponieważ przy pracy tej za
trudnionych jest 7 osób, wyda
wanie dowodów idzie w szyb
kim tempie i dawniejsze ogonki 
zupełnie znikły.

P lo tk i  o  „m ll jo n ó w ce" .  Od
dłuższego czasu w kołach czar
nej giełdy usilnie rozpowszech
niano wiadomości o rzekomo ma
jącym nastąpić podwyższeniu no
minalnej wartości 4 i pół proc. 
pożyczki premjowej (miljonówki) 
i podniesieniu wygranej.

Na tym tle szerzyła się spe
kulacja, która doprowadziła do 
wyśrubowania kursu „miljonów
ki" na giełdzie z kilku tysięcy 
na z górą trzysta.

Pogłoski te pozbawione są 
wszelkich podstaw i uważać je 
należy za zwykły manewr spe
kulacyjny, obliczony na wyzy
skiwanie łatwowiernych.

Czem się  kierują w ładze  
przyredukow  niu restauracji?
Zgodn ie  z odpowiedniemu usia- 
wami, pow inny  być przedew szys t-  
kiem red u k o w a n e  te restauracje, 
k tórych właściciele nie s to su ją  
się do  przepisów . G łów nie  ch o 
dzi tu o p rzes trzegan ie  zakazu

sprzedaży alkoholu w  dni zaka
zane Mimo jednaK kilku proto- 
k u łó w , sporządzonych na niektó
rych właścicieli restauracji za po
dawanie napojów wyskokowych 
w niedzielę i święta, koncesji im 
nie odebrano, zrobiono to nato
m ia st  w n ie k tó r y ch  w y p a d k a c h  
ty m , k tó rzy  najsumienniej stoso
wali się do przepisów. Co więc 
jest rzeczą miarodajną przy od
bieraniu koncesji na sprzedaż 
alkoholu?

Ceny m ięsa. Onegdaj wieczo
rem ustalono w Sosnowcu nowe 
ceny mięsa wołowego. Kilogram 
mięsa trefnego wynosi 850.000 
mk., a koszernego 1.15o.ooo.

Zniesienie punktu nadgra
nicznego. Władze zniosły nad 
Brynicą punkt nadgraniczny, mie
szczący się w domku przy moś
cie szopienickim. Ze zniesieniem 
tego punktu, zniknęła ostatnia po
zostałość po dawnej granicy mię
dzy Polską a Niemcami.

Dodatek m ieszkaniowy dla 
urzędników państwowych. Jak 
się dowiadujemy, rząd projektuje 
nowelę do ustawy o uposażeniu 
urzędników państwowych. Przed
miotem noweli ma być dodatek 
mieszkaniowy dla urzędników 
państwowych.

P ośw ięcen ie  nowej p laców 
ki sp o łeczn ej sejmiku będziń
sk iego Jednym z rezultatów 
żywotnej działalności sejmiku bę
dzińskiego jest fakt uruchomie
nia w dniu 14 listopada r. b. t. 
zw. schroniska dla sierot sejmiku 
będzińskiego w Koziegłowach, 0 - 
bliczonego na razie do czasu 
kompletnego wykończenia zabu
dowań gospodarczych, na wy
godne pomieszczenie około 40 
dzieci sierot.

Zaznaczyć należy, że powstanie 
wymienionej placówki, tak bar
dzo pożytecznej w dzisiejszych 
czasach, zawdzięczać należy nie
strudzonym zabiegom pow iatowej 
komisji opieki społecznej z prze
w odniczącym  Stanisławem Ba- 
czem  i zas tępcą  sędz ią  Ryszardem 
Hermanem ua cz tle ,  a jeśli ch o 
dzi o f inansow ą i m ora lną  stronę 
dzięki poparc iu  wydziału p o w ia 
to w eg o  —  pod p rzew odn ic tw em  
staros ty  A leksandra  l rzc ińsk iego .

jak dow iadu jem y się w ubiegłą

Palta z im ow e  
Palta jesienne  

Garnitury i Spodnie
P O L E C A :

l i n n  M i1 m um ii
P o g o ń ,  u l ic a  C iep ła  4,

3584 7 dom  p. Ruska.

Zarząd Restauracji

.sini m irL
w Krakowie 3678-2

=  donosi

ż3 przejął Restauracją  
HOTELU FRANoDSKiEGO
z dniem 1 grudnia  1923 roku

jako wiasną fiiję.
niedzielę, t. j. 16-go  g ru d n ia  r.
b. o godzinie 3 -c ie j  po  po łudn iu  
odbyło  się u roczyste  pośw ięcę  
n ia  now ego  sch ro n isk a  przy u* 
dziale cz łonków  w ydzia łu  powia-i 
tow ego, pow ia tow ej komisji o-: 
pieki społecznej k ierow nika  dżiałijj 
zd row ia  publicznego  i opieki spo-j 
łecznej se jm iku G u s ta w a  Koby-i 
łeckiego, cz łonków  rady  gm inne j 
w  K oziegłow ach i t. p.

P o św ięcen ia  d o k o n a ł  prezesi 
rady  miejscowej op iekuńczej  v,j 
K ozieg łow ach  ks. A. Brykalski wi 
asystencji w icep rezesa  ks. A  
Baci.

Now ej p lacówce, której kiero-i 
w n ic tw o  adm inis tracy jne i wy* 
ch o w aw cze  sejmik pow ierzył sio< 
stroni zg rom adzen ia  s łużebniczek  
N.M .P.,  życzymy jakna j iepszegu  
rozw oju  i w ychow an ia  tamz^ 
przybyw ających  s ierot n a  chlubijj 
i pożytecznych  obyw ateli  O jczyi 
zny.

Częściowe strajki. Pod po.
wyższym tytułem zam ieśc ihśrn /  
wczoraj notatkę, w  której pewiisj 
nieścisłości prostu jem y:

N a kop. „O rion"  w y buch ł  i- 
stotnie strajk, który trw ał 8  go-
dzin.
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Powodem strajku było doma-
anie się robotników uskutecz-

uenia wyptaty onegdaj, podczas 
>rdy za rząd  kopalni wyznaczył 
ierm in wypiaty na dziś i tę dzi
siaj uskuteczni.

Robotnicy, nie godząc się na 
termin 20 b. m, zastrajkowali.

Również nieścisłą była wiado
mość, jakoby p. k. k. p. nie wy
płacała pieniędzy na czeki.

Wszystkie czeki skierowane do 
p. k. k. d. są honorowane i p. 
k. k. p. w wypłacie tychże nie 
zalega.

A kc je , d ew iz y , w a lu ty ! Wy
dawnictwo ajencji telegraficznej 
wschodniej p. t. „Codzienne wia
domości ekonomiczne" podaje 
kurs akcji, dewiz, walut oraz sze
reg wiadomości z życia ekonomi
cznego. Prenumerować można w 
oddziale ajencji telegr. v'schodn. 
w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 3, 111 
p. tel. 184. 3557-2

S zczęś liw cy . Magistrat dą
browski wypłacił pracownikom 
miejskim gratyfikację świąteczną, 
w wysokości pensji listopadowej.

S k a rg a .  Pracownicy kasy cho
rych w Sosnowcu skarżą się, iż 
dotychczas me otrzymali przy
znanych im dodatków za mies. 
październik i listopad.

Zdaje się, iż w instytucji, ope
rującej miljardami powinny się 
znaleźć pieniądze na zaspokoje
nie 6wych pracowników.

Z a tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu . Bu
dżet kursów wieczorowych dla 
dorosiych ł młodzieży w Dąbro
wie, obejmujący ogółem 9222 
złote, a tylko 1200 złotych w 
przychodzie, magistrat dąbrowski 
zaakceptował, postanawiając nie
dobór pokryć z funduszów miej
skich.

N o c le g  c o ra z  d ro ż sz y . Od
dnia wczorajszego,pokój łhotelowy 
w Dąbrowie z jednem óżkiem 
kosztuje 360 tys. mk. z dwoma 
łóżkami 540 tys. mk.

Do cen tych dochodzą opłaty 
za opał, zmianę bielizny, obsługę, 
światło ł podatek miejski.

N ie w szy sc y  m a ją  s z c z ę ś c ie
Sprawa wypłacenia pracownikom 
13 pensji, czyli tzw. gratyfikacji, 
stała się w tym roku w niektó
rych przedsiębiorstwach tematem 
sporów i zatargów, z niewiado- 
»ej> bowiem przyczyny w zakła
dach tych odmówiono w tym 
najcięższym d 1 a pracowników 
czasie wypłacenia im zwyczajo
wego dodatku.

Zaznaczyć należy, iż nawet w 
magistratach naszych, chorują
cych stale na brak gotówki, gra
tyfikację wypłacono, tymczasem 
omawiane przedsiębiorstwa, ma
jące olbrzymie dochody, chcą 
jeszcze i na nędzy swych pra
cowników zarabiać.

Nieobywatelski czyn ten za
sługuje na potępienie.

S tra jk  b an k o w y . Od kilku
dni trwa bezrobocie pracowni
ków miejscowych oddziałów ban
ku dla handlu i przemysłu.

Dyrekcja wezwała rejentalnie 
pracowników do pracy, co jednak 
pozostało b e z  skutku, wobec 
czego rozpoczęto pertraktacje.

Prawdopodobnie oezrobocie w 
tych dniach zostanie zażegnane.

S ezo n o w y  p ro c e d e r .  Z oka
zji zbliżających się świąt, oko
liczni kmiotkowie nakradli w la
sach rządowych poważną ilość 
choinek, które przywieźli do Za
głębia, mając nadzieję uzyskania 
z tego źródła poważnego docho
du.

Tymczasem wmieszała się do 
tego policja i każdego sprzedaw
cę, nie mogącego wylegitymować 
się z posiadanych drzewek, po
ciągnęła do odpowiedzialności, 
konfiskując jednocześnie choin
ki.

N o to w a n ia  k u rsó w  w a lu t  i
ak c ji kazdodzieunie podaje fir
mom przemysłu i handlowym po

uprzednim porozumieniu ajencji 
tegr. wschodn. oddział w Sosnow
cu, ul, Kołłątaja 3, Ul p., tel. 184

3557-2

Z teatru.
D ziś „Sześć postaci scenicz

nych w poszukiwaniu autora*. 
Studjum sceniczne, które wywo
łało tyle komentarzy, tak w pra
sie, jak i wśród publiczności, 
gdyż autor tej sztuki Pirandello 
porusza problem zupełnie nowy 
w literaturze scenicznej. Sztuka 
ta wystawiona będzie dziś poraź 
ostatni na wieczorowem przed
stawieniu.

J u tro  — w  p ią te k  —• teatr
czynny dwukiotnie. Tym razem 
będą popisywać się amałorzy- 
uczniowie gimnazjum im. Bole
sława Prusa.

„P o k o jó w k a  s z u k a  m ie j
sc a "  — znakomita komedjofarsa 
Sacha Guitry ukaże się u nas ja
ko premjera w nadchodzącą so
botę. Główne role wykonają: 
pp. Alocińaka. Bilińska, Wierzej- 
ska, Palański, Morozowicz, Ja
worski, Tański i inni. Reżyseruje 
Knake - Zawadzki. „Pokojówka 
szuka miejsca", gdziekolwiek by
ła wystawioną, cieszyła się ogro- 
mnem powodzeniem.

N ie d z ie la  —  jak zwykle — 
dwa przedstawienia.

P o n ie d z ia łe k —z powodu dnia
wigilijnego — teatr nieczynny.

R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y  wkrót
ce będzie ogłoszony, a dzienna 
kasa rozpocznie wczesną sprze
daż biletów.

Ofiary.
Następujące ofiary złożone w 

administracji „Iskry* przy ulicy 
Dęblińskiej nr. 1, są do odebra
nia w godz. od 9-ej do 12-ej 
w  południe.

Uprasza się zainteresowane in • 
stytucje o delegowanie osób u- 
powainionych do podniesienia n i
żej wyszczególnionych sum.

—  Na kresy wschodnie m a
rek 15.5«1,550.

—  Dla 23 pułk. art. polowej 
w Będzinie mk. 16.500,000.

—  Na wigilję dla żołnierzy 
mk. 29.210,000.

—  Na uczni szkoły nr. 7 w 
Dąbrowie mk. 1,600,000.

— Dla Macierzy szkolnej m a
rek 50 tys.

—  Dla stow, zdrowia i opieki 
nad niemowlętami mk.l ,300,000

—  Na walkę z gruźlicą ma
rek 10 tys.

—  Na wpisy niezamożnych 
uczni mk. 200.000.

— Na tydzień akademicki m a
rek 23487000.

—  Na W olną Wszechnicę m a
rek 100 tys.

—  Na uniwersytet zawodowy 
mk. 20 miłjonów.

—  Na rodziny po poległych 
wojskowych i rannych w Krako
wie w dniu 6 listopada rb.

Czysty zysk z  kwesty i loterji 
fantowej urządzonych w dniu 2 
grudnia rb. w Łagtszy marek poi. 
57,490,500.

Z kraju.
F a łs z e rz e d o k u m e n td w  p rz e d  

są d e m . Przed izbą karną w 
Bytomiu toczy s i ę rozprawa 
prztciw ko szajce żydów, którzy 
zajmowali się szmuglem „towaru 
ludzkiego* do Niemiec za fałszy- 
wemi dokumentami.

Szajka ta posiadała fliję w So
snowcu i udało się jej przekupić 
szereg urzędników policyjnych w 
Opolu, którzy jej dopomagali 
przy szmuglowaniu podróżnych. 
Oskarżeni przyznali się, że od
stawili do Berlina od 30 do 40 
transportów żydów, których część

bez dokumentów, a część za fal- 
szywemi dokumentami.

M ach n o  o s ią d z ie  w  P o z n a ń  
sk iem . Uniewinniony Machno 
został zwolniony z więzienia, lecz 
na skutek interwencji min. spr. 
wewn., nie mógł być wypuszczo
ny na wolność, ponieważ podle
ga internowaniu.

Machno został osadzony w a- 
reszcie w rezerwie policji przy 
ratuszu warszawskim, gdzie prze 
bywa do dziś dnia. Skarży się, 
że jest chory i nie może znosić 
ciężkich warunków aresztu.

Dowiadujemy się, że władze 
odnośne na skutek próśb Machny, 
zwolnią go w tych dniach z a- 
resztu i pozwolą mu zamieszkać 
w  Poznańskiem.

Proces Machny głośnem echem 
odbił się w prasie zagranicznej.

Prasa sowiecka zamieściła sze
reg piorunujących contra Polsce 
artykułów, atakując sąd polski 
za uniewinniający wyrok.

U k o ń c zen ie  ś le d z tw a  w o j
sk o w eg o  w  s p ra w ie  z a jść  
k rak o w sk ich . Śledztwo woj
skowe w sprawie rozbrojenia pół 
bataljonu 16 p. p. podczas krwa 
wych rozruchów w dniu 6 listo
pada b. r. zostało onegdaj osta
tecznie ukończone. Obecnie przy
stąpiła prokuratura wojskowa do 
wygotowania aktu oskarżenia, 
który z końcem bieżącego mie
siąca będzie wykonany. W ciągu 
zaś miesiąca stycznia 1924 odbę 
dzie się główna rozprawa w kra
kowskim okręgowym sądzie woj
skowym.

Wedle zaczerpniętych informa
cji, dowodzący w pamiętnym dn. 
rozwiązanym obecnie pół bata- 
ljonem 16 p. p. kapitan Obie- 
dziński, oraz porucznicy Skarski 
i Nowakowski, obwinieni o nie
przestrzeganie regulaminu woj
skowego i niewykonanie swych 
obowiązków, zostali po złożeniu 
zeznań z aresztu śledczego wy
puszczeni i pozostawieni na wol 
nej stopie.

W areszcie śledczym pozosta
je nadal mjr. Biernacki, oskarżo
ny o wspóiwinę w niewykonaniu 
obowiązków służbowych wraz z 
wyżej wymienionymi.

Co do mjra Biernackiego to 
czą się przeciw niemu nadto 
dochodzenia z powodu popełnie
nia przezeń niesubordynacji w o
bec pułk. Witwickiego w 4-tym 
pułku strzelców podhalańskich w 
Cieszynie.

Spraw a ta wymaga jeszcze u- 
zupełnienia, poczern nastąpi wy
gotowanie wspólnego aktu oskar 
żenią, obejmującego winę mjra 
Biernackiego, kpŁ Obiedzińskiego. 
por. Skarskiego i por. Nowakow
skiego.

U k ra iń sk i k a t  s k a z a n y  n a
śm ie rć ?  We Lwowie toczył się 
proces przeciwko b. ukraińskiemu 
żandarmowi Kizymie, oskarżone
mu o kradzież, morderstwo i 
gwałt publiczny.

Jak donoszą nam ze Lwowa 
zeznania świadków były wprost 
druzgocące dla oskarżonego.

Kizym nie lubił księdza Hent- 
schia w Biłce Szlacheckiej, bo 
ten nie chciał mu dać ślubu z 
mężatką, mającą 7 dzieci, gdyż 
śmierć jej męża nie była udo
wodniona.

Z zemsty robił Kizym do kon- 
systurza doniesienia na księdza, 
a kiedy wybuchła tzw. „Ukraina* 
znalazł sposobność do zemsty. 
Wiedział ks. Hemscheł o t e m 
pragnieniu odwetu, ukrywał się 
więc 6 tygodni w szopie zabity 
deskami.

W międzyczasie Kizym wysy
łał do władz przełożonych rapor
ty, że ksiądz organizuje bojówki 
polskie.

Terorem, obiecankami, biciem, 
groźbą, d ugo nękał kobietę i jej 
rodzinę, która hsiędza ukrywa
ła, aż wreszcie groźbą spalenia 
domostwa i wystrzelaniem caiej 
rodziny wydart jej tajemnicę. Sąd

ruski skazał księdza na śmierć 
mimo, że wszyscy świadkowie 
zaprzeczali jego winie. Ksiądz 
Hentschla wyprowadzono n a 
miejsce, gdzie grzebano padłe 
konie, kazano mu rozebrać się 
do bielizny i dano do niego kil
ka strzałów. Żyjącego jeszcze 
dobił por. ukraiński dr. Nyczka.

Ponadto Kizym przy przepro

wadzaniu rewizji wśród ludności 
polskiej kradł rzeczy, z zemsty 
osobistej kazał zabić gospodarza 
Sajewicza, pozostawiając dzieci 
jego bez żadnej opieki.

Po przeprowadzonej rozprawie 
skazano Kizyma na karę śmierci, 
zamienioną w drodze amnesji 
15 lat ciężkiego więzienia.

DEPESZE NOCNE.
(P rz e z  te le fo n ).

Jeszcze zmian; w składzie nowego gabinetu.
Warszawa, 19 grudnia. gabinetu przez prezydenta Woj-« 

(Tel. wł. „iskry"). W uzupeł- Ciechowskiego, podajemy, że w! 
nieniu podanej przez nas wiado- ostatniej chwili na ministra kolei! 
mości o podpisaniu dek retów  no- desygnowany został nie p. No
minacyjnych członków nowego sowicz a inż. Tyszko.

Dzisiejsze posiedzenie senatu.
Warszawa, 19 grudnia. bonach zlotowych oraz załatwio^ 

(Tel. wł. „iskry"). Na dzisiej- no ratyfikację szeregu umóytf 
szem posiedzeniu senatu rozpa- międzynarodowych co do ochro- 
trywano sprawę ustawy o 6 proc. ny pracy.

Odmowa p. Zamoyskiego.
Warszawa, 19 grudnia. Paryża, że p. Zamoyski stanow-j 

(Tel. wł. „Iskry). O godz. 1 O-ej czo odrzucił propozycje objęcia teki’ 
wieczorem nadeszła wiadomość z ministra spraw zagranicznych.

O H B n H B M M B

Nota sowietów w sprawie 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Warszawa, 19 grudnia. kiewiczu. Ministerjum spraw za-. 
(Tel. wł. „Iskry"). Ministerjum granicznych odpowiedziało kateJ 

spraw  zagranicznych otrzymało gorycznie odmownie, niezgadzaj 
od rządu sowietów notę z pro- jąc się również na wymianę icir 
pozycją wstrzymania w y r o k u  na więźniów polskich, trzyma- 
śmlerci na Bagińskim i Wieczór- nych w turmach rosyjskich.

Premier w senacie. £ orony aust- -  85-
Warszawa, 19 grudnia. ^  i,01e ~  800000-

(Tei. wł. „Iskry"). Po załatwię- *■■——
niu kwestji zaufania w sejmie GIEŁDA GDAŃSKA,
premjer Grabski stanie przed se- Gdańsk. 19 grudnia,
natem o godz. 7 wiecz,, gdzie (W guldenach gdańsk.)
wygłosi expose programowe no- Dolary   9 89
wego rządu. j miljon mkp. — 0,96.

Posiedzenie nowej rady ____ -
ministrów. 08

Warszawa, 19 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry"). Pierwsze po-

siedzenie rady ministrów  ̂pod n  . .
przewodnictwem premjera Grab- n  u  K i d  ill d

u T “slę in,r0 ran0 iest dźwignią handlu!
Pogoda na dali. a S K a B S H L t a s a a B i

P rzew ażn ie  pochmurno, mroź
no, śn ieg , silne  wiatry zachód• W Y T R A W N Y  363'

*  nuHiinw a l u t y . ... . , .w y b itn y  o rg a n iz a to r ,  z  w yż 
W arszaw a. 19 grudn-a. szym  sp e c ja ln y m  w y k sz ta ł

Dolary — 6.040.000. c e n ie m  (A k a d em ja  H an d lo w a
Funty — 26.500.000. w  L o n d y n ie ) z p ra k ty k ą  n |
Franki szw ajc. — 1.066000 k ie ro w n ic z y c h  s tan o w isk ach '
F ran k i franc. — 322.000. w  k ra ju  i z a g ra n ic ą  p rzy jm i*
Liry w łosk ie  265.000 o d p o w ie d n ie  s ta n o w isk o .
Korony czes. — 176000. Oferty do „Iskry* pod „Energiczny*

O d p is  S e n te n c ji  w y ro k u  
w  s p ra w ie  K. 873-23 K. P . 2184i23 1933 r .

Sąd Okręgowy w Sosnowcu na posiedzeniu sadowym z dnia 12 
listopada 1923 r. po rozpoznaniu sprawy Froina Zyndera, oskarżonego 
z art. 24 cz. I ust- z dnia 2 lipca 192 > r. i na zasadzie art. 24 cz. i ust.
2 30, 52 ust. 13, 32, 43 ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 30 k. k. 771 i 776 ■ 
u’p k ' 60— 63 p. t  o. k. s. postanowił Froina Zyndera, lat 30, syna Hyn- 
dela i Szaidli, ur. w Miechowie i zam. w Sosnowcu uznać winnym, że 
w dniu 26 lute;o 1923 r. w Dąbrowie Górn. w celu sprowadzenia zwy
żki cen na przedmiot pierwszei p trzeby mianowicie: na cnieb ograni
czył wypiek tego przedmiotu i ukarać go za to więzieniem, przez sześć 
miesięcy z ograniczeniem praw, wyszczególnionycn w art. 30 k. k. oraz 
skazać go na ponoszenie optaty sądowej w wysokości pięciuset marek. 
Krótną treść wyrom ogłoś,ć w miejscowym czasopiśmie na kosze ssa- 
znnego i w yw esic na pr.eciąg 14 dni na drzwiach jego mieszkania. 
Wyrok ostateczny ulega zaskarżeniu w drodze Kasacji w terminie 8-dnio- > 
wym od oma 19 listopada 1023 r. 3649

Sekretarz Wydziału Karnego (—) A. RACZMANSK1. ^ 
Za zgodność Sekretarz Urzędu Prokuratorkiego (—) E, lAROiZEWJCZ.


